
R U S K I  I N W A L I D

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Treść. Wiadomośc i  Kraiowe: z Pe te rsburgu .  Wiadomości  Zagraniczne: Prussy.  Niemcy.

Francńa .  W ło c h y .  Rozmaitości,  Ogłoszenie.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W  E.

z Petersburga , i 8 G rudnia.
Nayłaskawiey  mianowani zostali kawalerami 

orderów: ś. Włodzimierza 3 klassy, Radca Sta­
nu Hrabia Mcii us zewie. Tegóź orderu 4tey kias- 
s \ :  honorowy dozorca szkół powiatu spaskiego 
(Gu born u Kazańskiey) . Radca Kollegialny K i-  
sielew, Sztahs Kapitan Korpusu  Jnźenierdw 
Polskich E ngbrechl i Adiutant Jenera ła Bry­
gady M ałeckiego , Porucznik Lelew el. Orde iu 
ś .  Anny 2  L1 assy: Korpusu luźeuierów Pol ­
skich Podpułkownik Jodko.

—  Między wielu ozdobami Stolicy tuteyszer,  
które mianowicie w roku mnievszvm przybyły;  
niepoślednie zapewne t rzymaią  mieysoe owe 
z granitu schody,  co z obu końców bulewaru 
koł o  admiralicyi prowadzą do Newy. Zdaie się 
ze sztuka uic pięknieyszego w tym rodzaiu 
utworzyć niemoze. Szerokość bulewaru prze­
chodzi łokc i  sześćdziesiąt, a schody pomienio-

ne na łokieć przynaymniey iescze z ledney i 
drugiey strony są szersze. Zachwycone oko
pięknośc ią  gmachów,  które się z bulewaru 
widzieć daią, a zwabione samą przyjemnością 
tego chodniku,  iego regularnośc ią  i wielkością,  
z upodobaniem spoczywa na rzadkiey p iękno­
ści gmachu satney admiralicyi,  a rozbićraiąc 
z uwagą tę regularną  budowę,  siedzi d ług ie  
iey pasmo i nieznacnie się posuwa do iev za­
wrotu, zkąd znowu śledząc aź do końca ku Ne- 
wie, widzi w odległości  tę wspania łą  rzekę- 
przybliża się do mey i zdumione stawa na 
brzegu: Ogromn a massa granitów lak uksz ta ł-  
cona,  tak we wszystkich częściach zgodzona, 
iz naywiększy znawca sztuki budownicztwa, i 
ten co  prostym i niewyćwiczonym pogląda 
okiem, lednostay nie się Zgodzą, źe iest p iękną .  
Te schody maią  dwa ustępy: leden się poczvna 
z poziomem samego bulewaru i trzema szerokietni 
stopniami prowadzi na rozleg łą  kilkadziesiąt ł o ­
kci d ł u g ą  i kilkanaście szeroką posadzkę gra­
nitową, z obu slrou m a i ą j ą  ściany i obszerne
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ł a w y  z tegoż kamienia.  Po końcach  ścian są 
ogromne z iedney sztuki grani tu podstawy, na-  
których z czasem niaią bydz wystawione posągi 
z marmuru .  Drugi  ustęp poczyna się od po- 
mienioney posadzki i prowadzi schodami gra-  
nitowemi aż. w g łą h  rzeki.  Te schody z iedney 
i drugiey strony admiralicyi,  są iednego roz­
miaru,  poczęto te robić w miesiącu maiu ro­
ku terazuiey szego i skończono w końcn Wrze- 
śnia.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P  Ii l! s S Y.

z Berlina , 9 Crudnia.
W e d ł u g  ostatnich doniesień z Paryża Ma r­

grabia Bonnet niepowróci mź tu więcey w c h a ­
rakterze posła;  lecz zaymie swe mieysce w Iz­
bie Parów. Następcą iego mianowany iest iak 
wiadomo vice Hrabia Chateaubriand. Ten wy­
bór  powszechnie zadowalnia oświecouą i do­
brze m yś lą cą  publiczność.  Vice Hrabia  uważa­
ny iest za iednego z nayoś wiecenszvch mężów 
wieku naszego,  i nay wymów nieyszych pisarzy 
f r a n c u z k i e h . — Dowiódł  on przywiązania i od­
dania się dla Króla swoiego, kiedy w roku 
iB io  razem z nim opuśc i ł  b y ł  Francyią .  W  
następującym roku ,  kiedy ministrowie Ludwi­
ka X V l l l  powzięli byli zgubną  myś l  utwier­
dzenia władzy Królewskiey za pomocą  strony 
rewolucyyney,  Chateaubriand  naydzielniey się 
się ternu opierał .  W  tey to epoce w ył ączy ł  
go Król z liczby radzców państwa; lecz to uie- 
przeszkoclziło mu bynaymniey,  opierać się za­
m ys ło m  ówczasowego ministerstwa, z c a ł ą  
dzielnością przekonywaiącey wymowy i usil- 
nośc ią  dobrego Francuza.  On był  pierwszym 
w d a w c ą  pisma peryiodycznego: le Conserva- 
tear. J któż się niezgodzi, że one naywięcey 
dop omogło  do rozszerzenia w um ys ła ch  pra­
wide ł  m ona rch ic znych ,  które nakoniec tak 
ch lubne  odniosły zwycięztwo.

N i e m c y .

z O paw y, 9  Grudnia.
Hrabia  Sobolewski Minister sekretarz stanu 

Królestwa Polskiego przybył  tu Ą b. m.,  a 
we cztery dni po nim z iecha ł  tu także poseł  Ce­
sarza JMści Rossvyskiego przy dworze f rancu-  
zkim, Hrabia  Pozzo d i Borgo.

F r a n c y i i ,

z P a r y ia , 4 Grudnia.
Donoszą z Strażburga że 29 Listopada przy­

b y ł  tam niesczęśliwy Baron S c h a r f  niegdyś 
oficer s łużby  rossyyskiey. Zabran \  on b y ł  
w niewolę podczas ostatniey woynv ź Tarkami .  
Nieludzcy okropnie go skaleczyl i /  Czternaście 
lat przepędził  w Seraiu i nakoniec o t rzymał  
wolność i p rzybył  do Marselli na okręcie 
francuzkim.  Jest on w nader smutnem p o ło ­
żeniu,  ani siedzieć ani  stać na nogach nie-  
może, a tylko leży,  i to nieinaczey iak na 
grzbiecie. Ciało iego zupełnie w yschło  i zdaie 
się bydż tylko żywym szkiletem. Zabawi 
przez zimę w Carlsruhe , a na wiosnę powró­
ci do RossyL

W  ł  o  c  H Y.
O d  Granic W łoskich , 24 Listopada.

Austryiacy zostawili znaczną osadę w Fera-  
rze, na co według  ustaw kongressu Wiedeńskie 
go maią  zupe łne  prawo. W Ankonie  do tych­
czas iescze utrzymuie się osada woysk Papiez-  
kich.

Korpus Je ne ra ła  Wilhelma Pepe sk łada  się 
teraz z 15,000 woysk regularnych  i 22,000 
milicyi ok ręgu  Abrazzo iak naydoskonaley 
ćwiczoney i uaypoi ządniey utrzymaney.  K o r ­
pus ten rozstawiony iest w okolicach Teramo. 
Tenże Jene ra ł  Pepe p rzes ła ł  do zwierzchności  
prowincyi kościelnych oświadczenie na piśmie, 
iż niczego się niemaią obawiać ze strony 
woysk iego na gran icach  znayauiąeych się.

Dzień unienin X ią in ey  Donny Jzc.belli 
ma łżonki  Xiążęcia namiestnika ,  obchodzony 
b y ł  19 b. rn. w Neapolu iak nayuroczyściey.  
Teatr  St Carlos iak nayokazaley b y ł  oświeco­
ny i kiedy Król  z c a ł ą  swoią rodziną tam 
przybył ,  licznie zgromadzona publiczność przy­
j ę ł a  go z oznakami  nayźywszych uniesień 
radości .

R O Z M A I T O Ś C I . '

M e t e o r o l o g i a .
Opisanie trę b y  morskiej-, ktdra przech odziła  

p rze z  miasto Sewastopol 1820 roku 27 
sierpnia, p rzez  sztabs-lekarza P ietruszew ­
skiego, ogłoszoue w naukowych wiadom o­
ściach Cesarskiey A kadem ii nauk Peterz- 

burskiry.
Od początku lata, to iest, od pierwszych dni 

maia , t r w a ły  tu m g ł y  c i ą g ł e ,  z tych ledne 
wydawały  zapach siarki, którv bieliznę na po­
dwórzu wiszącą prze jm ow ał ,  i ciemno b r u n a ­
tnym farbował kolorem. Drugie m g ł y  nie wy- 
daiąc żadnego zapachu,  niszczyły kwiat na 
drzewach,  oparzały mł ode  ich latorośle iak by
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wodą wrzącą ,  niekiedy po tych m g ł a c h  zosta­
ł y  na liściach drzew m ałe  ciemnego koloru 
mokre  śliniaczki w ielkości muchy,  które ziada- 
ł y  mięsistą część  liścia na drzewach: śl imaki 
te, kiedy b y ły  rozbierane, wydawały  z siebie 
zgni ły,  kwaśny  i odrażliwy zapach,  potem od
upałów' g inę ły .  Od i lipca do 10 sierpnia
dżdżu  tu zupe łn ie  nie było:  zawsze t rwały  
u p a ł y  od 24 do 26 stopni na ciepłomierzu 
Reaum.  Do 10 sierpnia wiatrów nie by ło .
Od 10 sierpnia zaczęty się wiatry i po więk-
szey części b y ły  południowe umiarkowane.  
z 5 Sierpnia z po łudnia  aż do nocy b y ł  ostry 
wiatr  pó łnoc ny  z wichrem.  W  nocy 25 deż- 
dżyk m a ły .  Sierpnia 27 rano  b y ł  wiatr wscho- 
dui ,  okoł o  południa zaczął  mocny południo­
wy, a o godzinie 4 po p o łu dn iu ,  południowo- 
zachodni  bardzo mocny: w tymże czasie zaczę­
ł y  zbierać się chm ur y  ciemne z grzmotami ,  i 
zaczą ł  padać deszcz wielki potem grad, a po 
n im deszcz mały ;  w pół  p ą t e y  z południa,  w' 
odległośc i  12 wiorst od miasta Sewastopola, 
między przylądkiem Fiolentem i Chersonezem, 
z c h m n r  bardzo mocnych  i ciemnych,  w któ­
rych obłoki  różnych kolorów w różnych kie­
runkach ,  iuż w górę się podnosząc, iuż zoi- 
źa iąc  na dół ,  iuż się wkoło krę cąc ,  ukazał  
się na morzu s łu p  walcowaty, w położeniu 
pionowem, od obłoków do poziomu wody nio­
sący się w k ie runku wiatiu z niezmierną  szyb­
kością,  wydaiąc z siebie szum wielki, podobny 
do wzburzonego morza, miotaiący z siebie na 
wszvstkie strony błyskawice ,  bezustannie wo­
k o ł o  siebie s i ę  kręcące .  Wszystko to, co napot­
k a ł  po drodze, porywał  z sobą 1 kręcąc  unosi ł  
do góry. Dachy  d o m ó w ,  s ia n o ,  deski, d rwa,  
beczki, b lachę  żelazną,  dachówkę,  kamienie,  
wszelkie odzienie, pościel ,  beczkę nape łnioną  
wodą,  podeymował  do wysokości nadzwyczay- 
nev 1 daleko zanosił .  Przechodząc przez iedne 
p iękne mieysce wblizkości miasta położone,  
doliną uszakową  nazw ane, r w a ł  ogromne drze­
wa z korzenia i daleko zanosił ,  a na inuych 
gałęzie ł a m a ł  albo sk rę c a ł  ie w kształ t  po­
wroza. Trawę ,  wszelkie zielsko, iakoby ogniem 
niszczył.  Zburzył  24 sążnie murowanego par ­
kanu,  który iest naydokładnieyszym wymiarem 
ś rednicy tego powietrznego s łupa .  W st r zą s ł  
naywiększe budowy. Kamienie więcey 10 pu­
dów ważące z wody wyrzuc ił .  Wielki  ^ w i o ­
słowy kuter  na brzegu stoiący,  porwa ł  w górę,  
ki lkakroć  przewrócił  i na 3o sążni od mieysca 
na  którem s tał  pierwiey, zaniós ł  i rzuc i ł .  
S ł u p  ten kiedy ieszcze b y ł  na wodzie,  statki

wiosłowe z ludem na tamę w y r z u c i ł , czapki 
im pozrywał  i p on io s ł ,  wiosła z rąk  powy- 
dzierał," wodę z wielkim szumem do góry pod­
niósł.  Nakoniec blizko Ink ie rmana,  ude rzy ł  
się o wysoki przylądek,  uszkodził  go, i sam 
się rozpierzchną ł .

M ieszanina p ły n n a , od ktdrey w ełn ia n e , ln ia ­
ne i baw ełn iane  m aterye nie p i iernakaią. 
Rozpuść  na ogniu funt dobrego białego 

m yd ła  w 55 kwartach deszezowey lub rzecz- 
ney wody, nie daiąc iey zawrzeć. Rozpuść 
takimże sposobem i w takieyże ilości wody dwa 
funty a łu nu ,  dodawszy potem do t e g o  roztwo­
r u  trzy nncve  f iandryyskiego kleiu rozpusczo- 
nego w dostateczney ilości wody; mieszaninę 
tę wley do roztworu mydlanego.  Zmaczay 
potem powoli materye w tym c ie p ły m  roz­
tworze niezagotowy wuiąc go bynaymniey;  sko­
ro materye dostatecznie się nim napoią,  wte­
dy ie rozwieś na drągach ,  żeby zciekł p ły n  
zbyteczny; potem rób iak następnie.

N a w szystkie m aterye bawełniane', rozpu- 
sczay wyżey opisanym sposobem 6 uncyy  
m y d ła  we 12 kwartach deszezowey lub rze-  
czney wody, i w takieyże ilości wody 12 
uncyy  a iu nu;  nie mieszay obu rozlworow iak 
się  wyżey powiedziało,  chow ay ie osobno; kie­
dy potrzeba niemi materye napawać,  wtedy 
zagrzey do zawrzenia i zamaczay materye,  n a ­
przód w roztworze mydlanym,  a potem w a ł u ­
nowym.

N a  wszelki papier, rozpuść dwie uneye  iak 
nay lepszego białego  m y d ła  we 12 kwartach 
w'odv, i goluy półozwartey godziny.  Potem 
rozpuść we 12 kwar tach wody, 12 uncyi  do­
brego a łu nu ,  doday 4 uneye  f iandryyskiego 
kleiu, i 1 u n cy ą  gummy arabskiey rozpusczo- 
ney wprzód w dostateczney ilości wody m y -  
dlaney i mocz w niey papier, który wprzód 
zlekka ogrzać należy.

Dla suszenia papieru potrzeba navprzod z ł o ­
żyć go w rezy, a przykrywszy deską,  uac i-  
snąć  ciężarem i po ki lku dniach rozwiesić 
w suszarni na sznurach.

Sposób robienia nieprzem akaiących w e łn ia ­
nych m a teryy , papieru  i t. d . P; B eyer- 

m ana.
Rozpuść 5 uncyi  białego marsylivskiego 

m yd ła  we 12 kwartach g o r ą c e v desczowey 
wody; a potem rozpuść we 12 takoż k« a f ­
tach w'odv , część  funta a ł u n u  Ol>a te roz­
twory rozegrzey do 70 stopni Reaumura,  po-



tem wypłócz  materye w wodzie a łunowey,  a 
susz iw powietrzu. Na materye  bawe łn ia ­
ne kładzie się przypraw ilość podwóyna do 
iednakiey miary wody; na materye  lniane i 
na papier potróyną;  na ledwabne zaś po ­
czwórny.

Aoi','/ sposob zachowania gi uszek i iabłek.
Nayhpszy czas do zbierania owoców iest, 

kiedy one same opadać zaczynaią.  Wten ­
czas się ostrożnie zdeymuią,  mianowicie te, 
które znaczny s i ły  od gałęzi  się oddzielała. 
Sk ł ada .ą  się potem na kupę w składzie na to 
przeznaczonym,  przykrywały się czystem suk­
nem,  matami,  a !)io dobrvm sianetn i dozwolą 
się im spotuieć. Co się dzieie zwyczaynie 
we t,zy lub we cztery dni  poleżeć. Potem 
ociera się należycie każda sztuka oddzielnie 
Czy sto suknem.

Biorą się potem polewane gliniane garnki ,  
czysty i dobrze wysuszony piasek. Na dnie 
garnków daie się warsta piasku na cal g ruba,  
k ł a d y  się na niey owoce ule tak, żeby 'każdy 
ieden od drugiego na czwierć cala b y ł  odle­
g ły ,  daie się znowu warsta piasku n a  cal g r u ­
ba i tak się postępuie aż do wypełnienia n a ­
czynia.  Na samym zaś wierzchu daie się war- 
zta piasku na pół tora cala grubości .  Potem 
się garnki  przy kry waiy i stawiy się w mieyr- 
seu suchem, zdrowem i gdzieby się powietrze 
odmienia ło,  tak iednak, żeby im ‘ mróz nie 
szkodził .  C hcąc  tych owoców wziyć do uży­
cia wysypuią się z 'piaskiem do przetaku; doy 
rza le  zaś sk ład a ią  się znowu, opisanym spo­
sobem,  ostrożnie w nowym i suchym piasku.

^Niektóre gatunki iabłek u trzvnmiy się tak 
az do lipca; a gruszok aż do kwietnia.

K it do korkowania butelek.
Naylepszy imeszaainy do korkowania naczvń 

sk lannycb,  w których się chowaiy płyn‘y 
ulatniać się tnogyce,  iest na s tępująca :  "

Dwie części  żół tege wosku; cztery części 
kololonii i cztery części smoły.  Topi się 
wosk i dodaią się do niego te ingredyeneye 
i kiedy się to wszystko należycie roztopi, za­
nurza się zakorkowana flasza szyyką w mie­
szaninie i okręca  się poziomie w koło  siebie 
aby się smoła wszędzie iednostaynie rozlała.

Mieszanina ta bez wątpienia iest lepszą od 
s mo ły  zwyczayney: wosk bowiem więeey iev 
nadaie kleislości,  "a z tąd  me tak łauyo  iak 
smo ła  odskakiwać może.

Szu w a x niemiecki przez aptekarza Funke.
Dotąd szu wax, angielski zwany, m ia ł  pierw­

szeństwo przed in nem i dla tego, ‘ że niefurho- 
wa ł .  Jeżeli nie pięknieyszy, tedy równie 
piękne,  prosty i dla skór przyzwoitszy iest 
nasfępuiący szuwax niemiecki dla tego, że 
kwas siarczany do niego bynaymniey  ’ nie 
wchodzi; gdyż aby piękny glaus hadadż,  ca­
ł a  robota od nacieraniu zależy. Biorę na ie- 
dnę  kwartę  berl ińską albo dwa kolońskie fun­
ty, pół  łota  sadzy, Ą ło ty  cuk ru  brunatnego 
czyb mąk.  eukrowey (melasse) lub syropu, 
po ł  ło ta  wodkt, dolewam do tego powoli a 
funty piwa lub cctu,  albo infuzyi garbnika .  
Zresztą postępuie się w użyciu, iak z teraź­
niejszym angielskim, tylko ten niepotrzebnie 
tak d ług iego  nacierania.

O G Ł o s z e n i e .

Busk.  Inva l id  w ięzyku Polskim wychodzić będzie i na rok nas tępny 1 8 2 . .  Cena pren ume­

raty iest zwyczayna, . 0  iest: rocznie z pocztą rubli  assygnaccyynych 4o, bez poczty tu w P e ­

tersburgu rubli  35 -  z dostawieniem do domu rubli 45. -  Pół rocznie z pocztą rubli  22- _ b e z  

poczty 2 0  _  z dostawieniem do domu rubli  2 6 . Prenumera torowie  zechcą sie adressować do 

expedycy.  gazet przy Pocztan.cie Pe te rsburgsk im będącey,  lub do l ledakcyi  Jnwabda w domie 
Poltorackiej', na placu sienną zwanym maiącey mieysce.

w  P e t e r s b u r g u .

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S J R S K 1 E Y  M ŚCI.


